
Holt IV. Nr. 30 20 gr.

NOWY
CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 m m  w 1 szpalcie (saer. 22 mm) 
}6 e r . W tekście J mm w 1 szpalc ie  (szer. ezp. 69 mm) 1.50. — 
D robne ogtoazenla za elowo 12 g r. (ty lko  d la  celów pryw atnych). 
Pierw sze elowo tłu s ty  d ru k  (najw yżej trzy  słow a) 20 gr. D robne 
ogłoszenia handlow e za słowo 16 g r., pierw szo słow o tłu s ty  drufc 
— 24 groszo (rów nież dopuszczalne s ą  najw yżej trzy  słow a. —

Jędrzejów, 12/13 marca 1942.

A d m in istrac ja  i  ekspedycja : Jędrze jów . Rynek l .  Tel. 30. 
N adesłane, a  n ie zam ów ione przee R edakcję rękopisy bedą zw ra­
cane stronom  jed y n ie  wówczas, gdy dołączone zostana znaczki 
pocztowe n a  opłacenie  przesyłk i zw rotnej. — U kazuje się 3 razy 
w tygodn iu : we w torek , czw artek , sobotę (niedzielą. P ren iim erata  
m iesięczna 2.40 zł.. % odnoszeniem  do domu 2.80 zł. pocztą 8.20 zł.

Japonja w sto dni
zdobyła imperjum

Londyn o ostatnich wydarzeniach na Dalekim Wschodzie .
Sztokholm, 11 m arca. Londyńskie biuro 

•licrm acyjne podaje komentarz Roberta 
“ Ohnstena, nawiązujący do ostatnich wia­
domości z Dalekiego Wschodu:

„To, czego dokonali Japończycy w ciągu 
*®ledwie 13 tygodni, budzi zarówno podziw, 
J®k i zamieszanie. W niespełna 100 dni Ja- 
£°nja faktycznie zdobyła imperjum. Fakty 
,e są niezbyt miłe, a sytuacja bezwątplenia 
« s t  krytyczna,

m iędzyczasie nadeszły nowe wiadomo- 
*Cl« m ówiące o dokonanych lądow aniach 
I® Nowej Gwinei oraz o aktyw ności lotni- 
‘‘'" 'a  japońskiego. To też je s t wszystko, co 
"'.°góle wiemy. Lecz jak ab y  nie by ła  sy tua- 
’1®, eoby n ie  przyznano lob  zdementowano,

■nio zm ieni to w rniezem faktu , iż w n ajb liż­
szej przyszłości czekają nas jeszcze gorsze 
i  niepom yślne wiadomości, a  to takiego ro ­
dzaju. jak ie  nam  m r. C hurchill podaw ał 
do wiadomości. W  obecnej chw ili nie m o­
żemy zam knąć oczu na fak t, iż S tanom  
Zjednoczonym zadano potężny cios oraz iż 
w naszym  system ie defensyw nym  dokona­
no wielkiej w yrw y.

N a podstaw ie ostatn ich  w ydarzeń docho­
dzimy do w niosku, iż ta jem nica sukcesów 
japońskich  spoczywa w jej potędze m or­
skiej. Tcmipo, w jakiem  Ja p o n ja  dokony­
w ała sw oich ataków , w ytw orzyło dla nich 
na m orzu szereg dogodnych w arunków , 
k tó re  w każdym  w ypadku zostały  .um iejęt­
ni© w ykorzystane. '

Doniosłe skutki upadku Rangoonu
Sitobholm , 11 m arca. Na temat faktycz­

n y  sytuacji, wytworzonej obecnie w Bur. 
•:*> dowiadujemy się z Szanghaju:
'.a k t zajęcia R angoonu przez w ojska ja- 

c°iiRkie zasadniczo stanow i zakończenie 
Działań bojowych w południow ej części 
n u rm y . Obecnie Japończycy prawdo,podob- 
c 10 zw rócą się przeciwko B assein i Prom e, 
•Jr w ten sposób rozciągnąć sw oją kom  
ro lę nad całem  wybrzeżem  południow ej 
Burm y i nad  deltą  Iraw ady . W obec odcię­
cia szosy burm ańskiej, zdobycie Rangoonu 
Pozwala na odciążenie japońsk ich  sił zb ro j­
nych, przez co liczne oddziały m ogą być 
Przerzucone na fro n t w Goungu, gdzie na- 
Dal panu je  ożywiona działalność bojowa, 
* alianci dysponują  silnem i oddziałam i 
sbrojnem i.

W edług doniesienia U nited  P ress, jap o ń ­
skie siły  zbrojne znajdu ją  sie poza Sit- 
angiem  i doszły, mimo zaciętego oporu 

-Anglików-, do pewnego p u nk tu  na północ 
Pegus.

Zupełna blokada Czungkingu.
Szanghaj, 11 m arca. Upadek Rangoonu 

?J>oełnił — zdaniem czynników chińskich — 
Hlokadą Czungkingu. Odtąd dalszy m aterjai 
Solenny mocarstw zachodnich nie może 

®Plść do Czungkingu drogą lądową, a dro- 
morskie też zostały odcięte.

. I- zw. drogi zastępcze znajdow ały  się 
śf‘szcze w stad jum  przygotowaw-czein i 
sm ięje m ała  nadzieja, by one zdołały de- 

, j 'd'ijąco  w płynąć na sy tu ac ję  Czungkingu. 
Ĵ odać należy jeezze, iż Japończycy w przy- 
ztośei, po opauow auiu zatoki B engalskiej. 

. ;dą  stan ie  przy trzym ać lw ią część 
1) a.nsportów am erykańskich . Tein samem 
:iV?możliwi sie C zungkingow i dokomanie 
'̂'’kiejkołw iek wiąkszej ofenzywy, jak  sie 

r jko po nim spodziew ają A nglicy. Czung- 
0lrig  bpdzie się m usiał, ja k  dotychczas, 

Graniczyć do sam ej ty lko  obrony'.

Londyn przyznał się do upadku 
Rangoonu.

s *tokholm, 11 m arca. W poniedziałek wie- 
. *0rr-n Londyn przyznał się urzędowo do 
6“®dku Rangoonu. Wiadomość ta została 

oana w formie zwyczajnych „informacyj 
0 ewakuacji".
j A ngielska naczelna kom enda zdecydowa- 
Ze w sobotą na w ycofanie swych wojsk 
. stolicy B urm y po dokonaniu  tam  nale- 
g i e ł i • ?n *855CJień. Jed y n y  kom entarz an- 
s i f  .i®j służby in form acyjnej brzmi na- 
^ “bu.iąeo: „Rangoon był głównym  reze r 
^ , a rem  a r te r j i  życiowej dla Czungkingu". 
iewt <*°aiesieniach londyńskich w yrażana 
i. ; obawa, że w kró tk im  czasie Japońozy 

P o tra fią  uczynić z Raiugoonu bazę dla 
vych operacyj w zatoce B engalskiej.

U jęc ie  Tharrawaddy i Mingaradonu.
la? er»n. 11 m arca. Po zajęciu Rangoonu, 
Ga ł  s io l'ey Burmy, Japończycy operujący 

*®renie Burmy, zajęłi miejscowość Thar*

rawarid, oddaloną o 100 km I n a j  północ ód
Rangoonu, j I I

M iejscowość Tb a r ra  wage! Jew  t/rzy 15n.il 
kniejow ej, biegnącej z R angoonu do Proane

nad rsjeką Iraw ad i. June oddziały jajum - 
'slkie ruszy ły  w k ie runku  zachodnim , • m ia­
now icie na portow ą m iejscowość Bassein, 
leżącą w delcie rzeki Iraw adi, przyczem 
diodtarły do m iejscowości M aubin.

W  środkow ym  biegu rzeki S itau g  toczą 
sie n adal działan ia bojowe. W obec upadku 
R angoonu Japończycy  m a ją  możność rzu ­
cenia liczebnie znacznych jednostek  na  pół­
nocny odcinek fro n tu  hurm ańskiego.

Największa baza powietrzna Burmy, 
Mingaradon, położona na północ od Ran­
goonu. została zajęta przez wojska japom  
skip bezpośrednio przed obsadzeniem Ran­
goonu wielkim manewrem oskrzydlającym.

Bonosi o tein ..Tokio A sahi Szim bun" 
z fro n tu  burm ańskiego. W  czasie przepro­
w adzania tej operacji w yróżniły  sic szcze­
gólnie form acje  H arad a  i <Sakura. F o rm a­
cja H ai!ada, posuw ająca sic z odcinka na 
północ do Pcigu, dokonała niespodziew ane­
go ataku  zarówno na  ty łach , ja k  i n a  lewej 
flance aliantów  kolo M ingaradon. A tak  ten 
czasowo zbiegł sic z uderzeniem  form acyj 
S aura na  praw em  skrzydle alian tów  i do- 
prow adził do ^m tychm iasow ego obsadzenia 
te j w ażnej bazy. *

Dramatyczne szczegóły kapitulacji 
aliantów na lawie.

Tokio, 11 m arca. Na temat dramatycznych 
okoliczności, towarzyszących bezwarunko­
wej kapitulacji alianckich sił zbrojnych na 
Jawie, ogł' zono tu w międzyczasie dalsze 
szczegóły.

Na odcinku bojowym  pod Bandoeng 
przybył jeszcze w dniu  7 m arca około godz. 
11 -tej wieczorem pewien holenderski gene- 
ra ł-m a jo r z b ia łą  chorągw ią do naczelnej 
kom endy japońskiej i prosił o zawieszenie 
broni. Naczelny kom endant w ojsk japoń­
skich zażądał jednak  bezw arunkow ej kapi 
tu lac ji sił alianckich w rejon ie  Bandoengu 
K ap itu lac ja  ta  ostatecznie została  p rzy jęta

N stępnego dnia. tj. 8 m arca około godz, 
15-tej holenderski gen ra łny  g u b ern a to r von 
S tarkenborgh  przybył sam olotem  na lo tn i­
sko K alidżata  na północ od B andoeng i za­
kom unikow ał gotowość do kapitu lac ji 
wszystkich znajdujących sic jeszcze na J a ­
wie s ił zbrojnych, a  wiec przed ewszystkiera 
tych oddziałów, k tó re  w m iędzyczasie zo­
s ta ły  również okrążone w re jon ie  koło S u­
rab a ja . R okow ania odbyw ały sie W hotelu 
„Isola“. N astępnie genera lny  gubernato r 
wezwał przez rad jo  ho lenderskie siły  zbroj­
ne do zaprzestania działań  wojennych.

K ap itu lac ja  praw ie że 100-tysięcanej 
arm ji w ojsk holenderskich, austra lijsk ich , 
angielskich i am erykańskich  nastąpiła , 
według doniesienia z fron tu  na Jaw ie, bez 
jakichkolw iek przeszkód. W ojska jap o ń ­
sk ie  z południowego zachodu w kroczyły w 
międzyczasie do S u rab a ja , gdzie na wszyat 
kich budynkach po jaw iły  sie  sztandary  
„W schodzącego Słońca".

Gen. Imamura -  zdobywca Jawy.
Tokio, 11 m arca. Japońskie siły  zbrojne 

w Indjach holenderskich, według ogłoszo­
nych obecnie informacyj, stoją pod naczcl- 
nem dowództwem generała-porucznika Hi- 
tiszi Imamura.

Liczy on obecnie 55 ła t  i pracow ał daw ­
niej w sztabie generalnym . W ciągu  swej 
ka rje ry  w ojskowej Im am u ra  był zastępcą 
szefa sztabu a rm ji K w antungu  i dłuższy 
czas spędził w A nglji i Ind jach . Ja k o  na­
czelny dowódca w ojskow y będzie rów no­
cześnie aż do reorganizacji stosunków  na  
Jaw ie  w ykonyw ał p raw a generalnego gu ­
bernatora .

Przełamanie stanowisk sowieckich 
na środkowym odcinku frontu-

Z  głównej kwatery Wodza, 10 m arca. Na­
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na froncie wschodnim nieprzyjaciel tak­
że i wczoraj kontynuował bezskutecznie 
swoje ataki. Na środkowym odcinku fron­
tu formacje wojska lądowego i zbrojnych 
S. S. przełamały, mimo zaciętego oporu 
kilka głęboko rozczłonkowanych stanowisk 
potowych nieprzyjaciela. Sowiety straciły 
wczorajszego dnia 52 samoloty, podczas 
gdy tylko jeden własny samolot zaginął.

Podczas wypadu niemieckich morskich 
sił zbrojnych na północny ocean Lodowaty 
kcntrtorpedowce zatopiły w pobliżu wyspy  
Niedźwiedziej jeden sowiecki okręt handlo­
wy. W dalszym przebiegu akcji zestrzelone 
zostały trzy brytyjskie samoloty torpedo­
we.

W Afryce północnej obustronna działal­
ność wywiadowcza. S iły samolotów bojo­

wych i myśliwskich rozbiły brytyjskie 
zbiorowiska wojsk i zaatakowały bazy lot­
nicze nieprzyjaciela we wschodniej Cyre- 
najce, jak również na zachód od Aleksan- 
drji.

W porcie Tobruk uszkodzony został cięż­
ko pryez zrzucenie bomb jeden większy u- 
kręt handlowy.

Na Malcie trafienia bombami wyrządziły  
wielkie zniszczenia w urządzeniach lotnis­
kowych.

Niemieckie łodzie podwodne zatopiły u 
zachodniego wybrzeża Afryki cztery nie­
przyjacielskie okręty handlowe, łącznej po­
jemności 27.000 ton, w tern dwa okręty-cy- 
sterny.

Brytyjskie bombowce zaatakowały ubie­
głej nocy kilka miejscowości w Niem­
czech zachodnich. Ludność cywilna ponio­
sła straty w zabitych i rannych. Jeden nie­
przyjacielski samolot został zestrzelony.

Kwartał wojny 
na Pacyfiku.

ftp.) Kraków, 11 m arca.
Fantazja ludzka przewidziała, już szereg 

lat temu, że na Pacyfiku dojść musi do 
morderczej, decydującej walki pomiędzy 
rasą żółtą a białą o panowanie nad wscho­
dnia Azją.

Pow ieściopisarce w roKinaiity sposób za- 
ipaitrywali się  na te  kwest.je — eo d'/jwnica- 
m e  jednak, że zgodnie z w ydarzeniam i o- 
s ta tn ich  dni rokowali Japończykom  bardzo 
poważne sukcesy. Rzeczywistość prześci­
gnęła  jednak  wszelkie m arzenia lob prze­
pow iednie poetów. Praedew szystkiem  n o 
clo-piero parzy końcu X X  wieku, ale jeszcze 
w jego połowie, zdobyli się Japończycy 
na orężne w ystąpienie przeciw > ap m n acji 
A nglo-Sasów, po w tóre zaś pierw szy kw ar­
ta ł t.ak niezw ykłych bojów nie przyniósł 
poproś tu  an i jednego sukcesu Anglikom , 
Holendrom  lub A m erykanom , lecz sanie 
klęski.

Teatr wojenny, na którym rozgrywają 
się rozliczne bitwy morskie .czy też którę­
dy przepływają transportowce z japońskie- 
mi korpusami ekspedycyjnemi, zajmuje 
daleko większy obszar, aniżeli cala Euro­
pa, Nawet, więc w dobie rad ja  i samolotów 
skala  czasow a odpowiadać lam nmisi roz­
m iarom  atakow anych wysp i półwyspów, 
tak, że wporówmaniu z kam paniam i, jak ie  
nazwano w naszej części św iata  W wkawicz- 
nejni (tj. w Polsce. F ran c ji i na Bałkanach) 
zw-yćięstwia japońskie  przebiegają  tak sa ­
mo poprostu  w tempi© piorunująe-*mi.

F legm atycznych Anglików , oswojonych 
już  z ty lu  porażkam i, poniesionem i w E u­
ropie, nio wyprow adza może ten nowy ła ń ­
cuch klęsk z rów now agi, w A m eryce jednak  
podnoszą się głosy, dom agające s i ę  jak ie jś  
gw ałtow nej reak c ji.Jak  dotąd jednak  s i ­
ły  zbrojne USA nio dokazały niczego, co­
by mogło zadowolić „dumę narodow ą" Jan  
kęsów7.

Pokró tce ty lko  przypom nijm y najw aż­
niejsze wydarzenia, jak ie  nastąp iły  cal 
eh wT i li. gdy  japońsk ie  sam oloty pojaw iły 
się  nad Perłow ym  P ortem  (Pearl H a r­
bour) Wysp Hawajskich. Zaskoczeni tern 
A m erykanie, n ie  m ieli czasu na odparcie 
ryzykujących sw e życie pilotów samolotów 
torpedowych. T rafiono w ielokrotnie linjo- 
wo okręty  padły  o fia rą  pewności siebie a- 
dm irałów  i  za jednym  zam achem  flota ja ­
pońska osiąę-Bela rów now agę z oceaniczne- 
md siłam i USA. Pozbaw ione również opie­
ki lotniczej linjow cc angielskie, stacjono­
wane w Singapoorc, k tó re  wiparę dni potem 
w yruszyły przeciw transpo rtom  japońskim , 
nie uniknęły  śm iercionośnych torped i 
wraz z niem i znikła z powierzchni P acy ­
fiku  suprem acja  b ry ty jsk a  w re jon ie  pół­
w yspu M alajskiego. Wobec równości sił 

: morskich, jakiemi dysponowały strony 
1 walczące, o swobodzie ruchów rozstrzygnąć 
| musiało na korzyść Japończyków położenie 
; ich ojczyzny w pobliżu terenów walki, a 
także ich bezwzględna przewaga wojsk lą­
dowych. Tak więc swobodni© i planow o co­
raz to dalej w ysyłało naczelne dowódzitwo 
japońsk ie  swe siły , w zm acniając je  tani, 
gdzio m ogła paść decyzja większej wagi. 
lub gdzie przeciw nik b ron ił się z  większą 
w ytrw ałością.

Los kolonji angielskiej Hongkong, jako- 
też rozrzuconych po oceanie wysepek ame­
rykańskich, jak Guam : Wake przesądziły 
także pierwsze dni wojny. Trudniejsze o- 
czywiście zadanie czekało generałów , do- 
wod'ząeych dyw izjam i, k tó re  w ylądow ały 
na F ilip inach  i półw yspie Malajsskim.

W  szerszeni — ja k  się to  mówi — polu, 
pizyezetu pod tem i słow am i rozum iem y 
tak  dżungle m alajsk ie , jak  i  nawodniono 
poła ryżowe na  F ilip inach , żaden przeciw ­
nik ni© staw ił długo czoła szturm ow ym  od­
działom  zdobywców. Po kró tk im  czasie o- 
pór am erykańsk i ograniczył się  na  n a j­
większej w yspie F ilip in  Luzon do półw y­
spu B an taan , na M alajach natom iast zbli­
żał s ię  poczęli Japończycy do kluczowej 
pozycj w roga — do Singapoorc. Wysepka 
Corregidor, główny fort amerykański na 
Filipinach, spełniła, jak dotąd daleko le­
piej swe zadanie, bo reklamowana szumnie 
jako najważniejszy fort świata wyspa Sin- 
gapoore, nie przetrwała ani tygodnia oblę­
żenia.

In n ą  sp raw a, że ze starego  założenia a n ­
gielskiego w ynikało, iż a tak  na S ingapoorc 
skierow any będzie ty lko od s tro n y  m orza, 
podczas gdy Japończycy zdobyli twierdzę 
dzięki piechocie i lo tnictw u. C orreg idor na­
tom iast przygotow ali Ja n k e s i widocznie na 
„wszelką ew entualność", _bo naw et czas nie 
zm usił jeszcze tam tejszej załogi do k ap itu ­
lacji.

Indj« Holenderskie zakończyły „swói łtys
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w of' Jako kolonja, lub też kraj Istniejący 
pod berłem emigracyjnego rządu królowej 
W ilhelminy, Jed n a  w yspa za d ru g ą  z ol-
orzymaeRO arch ipelagu  Sundajsk iego  prze­
chodziła w ciągu  oartatnich tygodni pod 
w ładze w ojsk japońskich . R ząd holender­
ski, k tó ry  sprzym ierzył sie z W ielką B ry ­
ta n ią . wypow iedział sam  w ojną Jap o n ji, 
a le  naw et w m inim alnym  stopn iu  nie dopo­
m ógł Anglo-sasom .

N ajpierw  Borneo, potem  Celebes, nieco 
później Sumatra, gdzie jeszcze toczą sit) 
w alki, aż o statn io  i sam a Jawa, jako  za­
sadnicza cześć składow a arch ipelagu  (je­
żeli chodzi o ilość ludności i możliwości 
produkcyjne) były  terenam i skutecznych 
lądow ań japońskich . Nigdzie, pomimo ol­
brzymich obszarów, opór nie trwał dłużej, 
®nl*eli kilka dni, co świadczy o tern, że Ho- 
lendrzy zupełnie n!e byli przygotowani do 
walki. Zawiedli się oni ponadto  zupełnie, 
oczekując pom ocy z A u s tra lii i Am eryki. 
Jeżeli dow iadujem y się z kom unikatów , że 
ilość kap itu lu jących  Jankesów  lub B ry ty j­
czyków^ w ynosiła za każdym  razem  najw y­
żej do 50.000, to znaczy, źe w łaściw ie i tym  
razem  obietnice „potentatów " okazały  się 
czczym frazesem.

Posiad łości angielskie, ja k  północne B or­
neo, przeszły bądź to całkiem  w rece jap o ń ­
skie. bądź też, jak  sie to dzieje _w Burm ie, 
w alka toczy sie już  daleko od pierw otnych 
g ran ic  w ew nątrz k ra ju . Rola Burmy w po­
staci pośrednika wzgl. ogniwa na szlaku 
handlowym USA—Chiny zakończyła się w 
ostatnich dniach. O panow anie odcinka ko­
lei dowożącej m a te rja ły  w ojenne wojskom  
C zangkaiszeka w płynąć powinno rozstrzy­
gająco  na sy tu ac je  na froncie japońsko- 
chińskim .

Prem ier Japonji Tojo oświadczył, źe
przeżywamy dopiero wstępny (.kres wojny 
na Pacyfiku. W  każdym  bądź razie  ten 
w stąp  należy uw ażać za podstaw ą w dal­
szym  rozstrzygającym  przebiegu kam panji, 
gdyż w obecnej już  cbw ili najw ażniejsze 
szlaki kom unikacyjne pozostają w rekach 
Japończyków  i niem a m iejsca na kon tynen­
cie Azji. z k tórego m oanaby rozpocząć 
kontrofensyw ą.

Japończycy  rozpoczęli w ojną od gw ał 
tow nego a tak u  i dopiero teraz po dwóch i 
pół la tach  w ojny europejsk iej dają sią  s ły ­
szeli g losy  A nglji. że współcześnie nie moż­
na  uzyskać rozstrzygnięcia, trw a jąc  w de­
fensywie. J a k  zaś sam em u przystąpić do 
ofensywy, tego n ie pokazali dotąd an i sa­
m i poddani Jerzego  V I. an i też rodacy 
Roosevelta.

D ow iadujem y sie dzień po dniu o ©oraz 
dale j aiągających raidach  japońskich 
transportow ców , sam olotów  i eskadr m or­
skich. N owa Gwinea może więc być ty lko 
etapem  pośrednim  w w ypraw ie na ..piąty 
kon tynen t" —■ A ustra lią , k tó ra  m obilizuje 
w szystk ie swe. szczupłe zresztą siły, któro 
rzecz p ro sta  nie podołają zadaniu. .Tak zaś 
A m eryka zechce dopom agać z odległości 
Th tysiąey kilom etrów , to pvtanie. na k tó ­
re  w E urop ie  nie um iem y odpowiedzieć.

Tnny kierunek, jak i obiorą w ojska jap o ń ­
sk ie  w drug im  k w arta le  w ojny zm ierza w 
^trnną Tndyj, a w szczególności do zatoki 
B engalskiej.

Tak ja k  H olendrzy nie przygotow ali 
autochtonów  w sw ych koloniach do w al­
ki, tak  i A nglicy nie uzbroili H indusów , by 
ci walczyli za białych sahibów. Los Tndyj 
zależeć więc będzie od zręczności politycz­
nej przeciwników, a gorąca p o ra  roku  mo­
że częściowo opóźnić bieg  w ydarzeń w tam ­
tych  stropach. Kto może jednak  twierdzić, 
że najbliższe _ tygodnie nie przyniosą je ­
szcze sensaeyjniejs?yeh w ydarzeń, niż te, 
k tó re  przeżyliśm y od dn ia  10 g ru d n ia  1041?

W czwarty rocznicę koronacji 
papieża Piusa XII.

Kraków, 11 m arca. Dnia 12 b. m., t. J. we 
czwartek przypada czwarta rocznica koro­
nacji Papieża Piusa XII.

Papież P iu s  X I I  je s t zikolei 260 nastąpcą 
św. P io tra . U rodził sią dnia 2 m arca  1876 
roku  w Rzymie. Po ukończeniu studjów  
teologicznych w rzym skiem  sem inarium , 
o trzym ał świecenie kap łańsk ie  w dniu 5 
m aja  1899 roku. Pobożny, p ilny, p racow ity  
i niezw ykle in te ligen tny , m łody ksiądz 
P acelli w stąp ił do papieskiej służby (ly- 
plom atycEnej, zaczynając od najniższego 
stopnia  p rak ty k an ta , przycaem został rów ­
nocześnie profesorem  p raw a kanonicznego 
w  sem inarjum  rzym skiem , oraz profesorem  
dyplom acji kościelnej w papieskiej Akade- 
m ji D yplom atycznej. W krótce potem  ksiądz 
P ace lli zosta je  m ianow any sekretarzem  
Św. K ongregacji uadizwyczanych sp raw  ko­
ścielnych.

Papież B enedykt X V  zam ianow ał go nun­
cjuszem  w M onachium , konsekru jąc go na 
arcybiskupa. _ W roku  1930 arcyb. Pacelli
zosta je  nuncjuszem  w Berlinie, k tó re  to 
stanow isko p ia s tu je  do roku  1925.

Papież P iu s  X I, za zasługi położone dla 
Kościoła, desygnuje  go w roku  1929 na  k a r­
dynała , w następnym  zaś roku, po ustąp ie­

niu  k a rd y n a ła  Gaspariego, zostaje  m iano­
w any S ekretarzem  S tanu , pozostając na 
tem  stanow isku przez 10 lat.

P o  śm ierci papieża P iu sa  X I w dn iu  12 
lutego 1939 roku  zostaje K ardynałem  K a- 
m erlengą, a na konklaw e w dn iu  2 m arca 
w ybrany  Papieżem , p rzy jm uje  im ią swego 
wielkiego poprzednika.

Papież P iu s  X I I  je s t znakom itym  mówcą 
i w pełni zasługuje  na miano Złotoustogo. 
Ponadto  je s t znakomitymi politykiem . Jak o  
S ekretarz  S tanu  uczestniczył obecny Papież 
w św iatow ych kongresach i znana je s t jego 
postać ni© ty lko  ludności kato lickiej, ale 
w pełni tego słow a znaczeniu — całem u 
św iatu.

W ielkim  przyjacielem  obecnego papieża 
je s t ks. M etropolita  k rakow ski Adam  Ste­
fan  Sapieha, k tó ry  rów nocześnie stud jow ał 
w Rzymie.

W  dniu 2 m arca 1939 ro k u  w ygłosił P ius 
X II  pierw sze ©redzie do całego św iata, oraz 
udzielił pierwszego błogosław ieństw a pa­
pieskiego „urbi et orbi" z balkonu bazyliki 
św. P io tra . W edług sta rych  przepowiedni 
św. M alachiasza, Papież Pius X II  m a p rzy ­
domek P a s to r  A ngelicus — pasterz  anielski.

Atak sowiecki 
pod Oranlenbaumem odparto.
Berlin, U  m arca. Jak Informuje naczel­

na komenda niemieckich sił zbrojnych, 
oddziały niemieckie odparły w ub. ponie­
działek atak bolszewików w rejonie Ora 
nienbaumu, przyczem bolszewicy ponieśli 
krwawe straty.

N a len ingradzkim  froncie okrążeniow ym  
panow ał w ostatn ich  dniach spokój, za 
w yją tk iem  akcji p a tro li i działalności a r ­
ty le ry jsk ie j. A rty le r ia  a rm ji lądow ej z 
dobrym  sku tk iem  ostrzeliw ała  ważne o- 
b jek ty  w ojskow e na te ren ie  L eningradu, 
w śród k tó rych  znajdow ała sie również wy­
tw ó rn ia  am unicji.

Pod  skutecznym  ogniem  pocisków aTty* 
le r ji  niem ieckiej znalazły  sią a r te r je  ko­
m un ikacy jne  oraz sow ieckie kolum ny ta ­
borowe, poruszające sią  po zam arzniątom  
morzu na odcinku m iedzy K rousztad tem  a 
wybrzeżem północno-zachodniom  pod Le­
ningradem .

Przeniesienia w marynarce 
.Stanów Zjednoczonych,

Sztokholm, 11 m arca. Biuro Reutera do­
wiaduje się z W aszyngtonu o nominacji 
admirała Starka na stanowiska głównodo­
wodzącego floty  bojowej Stanów Zjedno­
czonych na wodach europejskich.

Głównodowodzącemu flo ty  S tanów  Zjed- 
csonych adm irałow i K iagow i przekazano 
obow iązki szefa operaeyj flotow ych, k tó re  
dotychczas dzierżył w swem ręku adm irał 
S ta rk . Ten o sta tn i uda  sią w najbliższym  
czasie do Londynu, aby  zluzować w icead­
m ira ła  C horm łey‘a, k tó ry  w chw ili obecnej 
je s t n a js ta rszy m  ran g ą  oficerem  m ary n ark i 
S tanów  Zjednoczonych i W ielkiej B ry tau ji.

W iceadm irał C horm ley objąć m a stano­
w isko we flocie m orskiej. Przed objęciem 
nowego stanow iska zabawi on pewien czas 
w W aszyngtonie, celem załatw ienia pew­
nych specjalnych  zleceń.

lardossy podał się do dymisji -  
Kallay preaijerem węgierskim.

(Budapeszt, 11 m arca. Miarodajne czyn- I M ikołaj von K allay  je s t znanym  wągier'
niki informują o fakcie wręczenia regent© 
wi państwa prośby o dymisję szefa rządu 
węgierskiego de Bardoss'ytego, który w  
związku z Jego stanem zdrowia od pewnego 
czasu przebywa w jednem z sanatoriów  
budapeszteńskich.

P ro śb a  p rem jera  de B ardossy‘ego zosta­
ła  doręczona w nocy z poniedziałku na 
w torek.

Wobec choroby szefa rządu węgierskiego 
de B ardossy‘ego, k tó ry  znalacdszy sią w sa ­
nato rium , zrezygnow ał z godności prezesa 
rad y  m inistrów  i m in is tra  spraw  zag ran i­
cznych, ja k  in fo rm u ją  czynniki m ia ro d a j­
ne, okazała sią  konieczność rekonstrukcji 
rządu węgierskiego.

Prezesem rady ministrów mianowany zo­
stał Mikołaj de Kallay, piastujący poprze­
dnio godność ministra rolnictwa. Reszta 
gabinetu  pozostaje w niezm ienym  składzie. 
Teka m in istra  sp raw  zagranicznych n a ra ­
zi© n ie  je s t obsadzona. Kierownictw© sprąw 
zagranicznych spraw ow ać będzie p rem ier 
de K allay .

©kim politykiem , k tó ry  in teresu je  się szcze­
gólni© problem am i m eljoraeyjnem i. Je s t 
on prezydentem  węgierskiego tow arzystw a 
d la popraw y rów niny węgierek i© j. Liczy 
obecnie 64 la ta , s tud jow ał n auk i p raw ni­
cze i pełnił służbę w kom itatach. Następni© 
wycofał s ię  w zacisze życia pryw atnego, 
zajm ując się  ad m in is trac ją  swoich dóbr, 
poezem poświęcił się o rganizacji p lan tac ji 
w ina i eksportu  w ina. Od r. 1921 do 1929 był 
nadżupanem  kom itatu  Szabołsz i U n g ra r. 
Od 1929 r. aż do u stąp ien ia  p rem jera  hr. 
B ethlena był czynnym  jak o  polityczny se­
k re ta rz  stamu w w ęgierakiem  m in isterstw ie  
handlu . Gospodarcze in teresy  W ęgier rc 
prezentow ał en  na m iędzyparlam entarnych  
konuforencjaeh w Rzymie. Rio de Jan e iro  
i P aryżu . W październiku 1932 został powo­
łany  w charak terze  m in is tra  rolnictw a do 
gab inetu  Goemboesa. W charak terze  m ini­
s tra  odbył w iz y ty  o f ic ja ln e  w e W ło szech
i w Polsce. W  roku  1935 podał się do dy ­
m isji.

Olbrzymia zdobycz wojenna 
Japończyków.

Tokio, 11 mama. Jak wynika z zestawie­
nia, sporządzonego przez cesarską kwaterę 
główną, a dotyczącego danych za pierwszy 
kwartał działań wojennych, tj. do dnia 7 
marca na wszystkich terenach wojny (za 
wyjątkiem Jawy):

wzięto do niewoli ogółem 119.028 jeń ­
ców,

1.182 sam oloty  zestrzelono, zdemolowano 
na ziemi lub zdobyto.

Jeśli chodzi o zdobycze wojenne, to woj. 
ska japońskie zajęły:

592 czołgi,
1504 działa,
4633 k a rab in y maszynowe,
87707 karab inów  piechoty,
16543 samochodów,
3110 parowozów, wagonów kolejow ych i 

m a te rja łu  taborow ego.
Zatopiono względnie zniszczono w Inny 

sposób;
767 większych oraz
134 m niejszych statków.
Straty nieprzyjacielskie w poległych wy­

nosiły 79.955.

Podziękowanie i uznanie 
cesarskie.

Tokio, 11 m a rc a . Główna kwatera cesar­
ska opublikowała we wtorek popołudniu

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 10 m arca. W łoski komunikat wo­

jenny z wtorku brzmi następująco:
Główna kw atera  w łoskich sił zbrojnych 

kom unikuje:
W  Cyrenajce obustronna działalność wy­

wiadowcza i ogień zaburzający. F orm acje  
lotnicze bom bardow ały skutecznie poTt To­
bruk  i inne kom unikacyjne węzły na nie- 
przyjaciełskiem  zaplecau. Jeden  okręt han­
dlowy otrzym ał trafien ie . C ztery samoloty 
zostały  zniszczone na  ziemi. Jeden  z na­
szych sam olotów, o któ rych  doniesiono w 
kom unikacie w ojennym  z 9 m arca, że nie 
pow róciły, powrócił.

F orm acje  lotnicze osi kontynuowały 
swoje ataki niszczycielskie przsclwko Mai-

wiadomość, Iż cesarz przesłał pod adresem
naczelnego dowódcy japońskiego korpusu 
ekspedycyjnego na obszarach południo 
wych, oraz do głównego dowódcy zjedno' 
czonej floty  japońskiej list odręczny, 
w którym wypowiada swe najwyższe uzna­
nie za wybitne czyny, kóremi wyróżniły  
się zarówno armja, Jak I marynarka w cza­
sie operaeyj na terenie Indyj holender­
skich.

W odręcznem piśm ie cesarz  w yraża szcze­
gólne zadowolenie z powodu ścisłej współ­
p racy , ja k a  is tn ie je  między jednostkam i 
a rm ji i m a ry n a rk i w ojennej, a  zwłaszcza 
w zw iązku z likw idacją  nieprzyjacielskiego 
lo tn ic tw a i flo ty  w związku z operacjam i, 
k tó re  doprow adziły do w ysadzenia w ojsk 
na  ląd, oraz do kap itu lac ji oddziałów a lian ­
ckich iia terenie holenderskich kolonij.

Szefowie armji i marynarki 
na audjencji u cesarza.

Tokio, U  m arca. W  związku z kap itu lac ją  
nieprzyjacielskich  jednostek  bojowych na 
w yspie Jaw ie, cesarz p rzy ją ł we w torek 
przedpołudniem  w pałacu  cesarsk im  na 
specjalnej aud jencji szefów a rm ji i m a ry ­
nark i, w yrażając  przy tej okazji specjaln ie 
w tym  celu w ydanym  dekrecie uznanie i 
podziękowanie bohatersk iej a rm ji cesa r­
skiej na teren ie  In d y j H olenderskich.

cle. P odpaliły  one jeden sto jąey  sam olot i 
uzyskały  liczne tra fie n ia  w urządzenia por­
tow e i lo tniskow e wyspy.

Jeden  angielsk i sam olot zrzucił bezipla- 
nowo k ilka  bomb na Rhodos i Samos. Ni© 
doniesiono o żadnej szkodzie.

N ieprzyjaciel dokonał także kró tk iego  
n a lo tu  na  m iasto  i okolicę A ten. Dwa bu­
dynk i zaw aliły  się. dw aj Grecy zostali za­
bici.

Samoloty zestrzelone u w ybrzeży 
Belgji i FranciJ.

Berlin, 11 m arca. J a k  in fo rm uje  naczelna 
kom enda niem ieckich s ił zbrojnych, nie­
m ieckie sam oloty m yśliw skie natknęły  się 
w poniedaiałek popołudniu  n a  zespół b ry ­

ty jsk ich  samolotów, lecących nad w ybrze­
żem belgijsko-francuskiem . Towarzyszące 
tej eskadrze sam oloty  „Spitfire" uw ik ła17 
się w w alkę pow ietrzną. N iem ieckie samo , 
lo ty  m yśliw skie wyszły z tej w alki zwycię- 
hko, zestrzeliw ując 3 a p a ra ty  typu  „Spit­
fire".  ̂ [

N iem ieckie myśliwce, nie poniósłszy żad 
nycih s tra t, pow róciły do swych portów  ma-i 
cóerzystych.

Rekonstrukcja gabinetu irańskiego.
Adana, 11 m arca. W ubiegły poniedzia­

łek nastąpiła rekonstrukcja rządu irań­
skiego.

W  charak terze  p rem jera  wszedł do rządu 
m in iste r spraw  zagrańicznych Soheili, któ­
ry  ponadto piastow ać będzie stanowisk® 
m in is tra  spraw  w ew nętrznych, zatrzymit": 
jąc  nadal tekę spraw  Zagranicznych. '  

W  skład zrekonstruow anego rządu  weszli*; 
generał Ja la n b a n i w charak te rze  m in istra  
w ojny (dotychczas p iastow ał tekę komuni-j 
kaeji), A li K ah il jako  m in is te r sprawiedli-i 
wości, Beder m in is te r skarbu , oraz Ha- 
sch ier m in iste r hand lu  i  przem ysłu.

P a rlam en t zbiei-ze się we czw artek, celem; 
w yrażenia zgody na listę  nowego gab ine­
tu, o raz uchw alenia nowego p ro jek tu  rzą­
dowego.

W kilku wie
We w torek  został parliam ent Japoński zw ołany a* 

dnień 12 m arca , celem wysUichamia przemówień!* 
p rem jera  Tojo. P onad to  m in is te r  w ojny i m a r y n a r k i  
złożą spraw ozdania o dotychczasow ym  przeb iegu  op*" 
racy j. W obydwu izbach odazytame zostaną adresf! 
dziękczynne do japoń sk ich  sii zbrojnych.

*
Zastępca generalnego  g u b e rn a to ra  In d y j holender­

skich van  Mook, k tó ry  z Ja w y  ucisk i do A u stra l.it 
ośw iadczył — w edtu* londyńskiego b iu ra  in form a­
cyjnego  — iż zam ierza aw oją podróż kontynuow ać d# 
W aszyngtonu.

*
Z pośród b ry ty jsk ich  sta tków  w ojennych znajduj*  

sic obecnie w G ib ra ltarze : o k rę t bojow y ,,M alaya". 
k tó ry  poddany został „grun tow nem u oczyszczeniu", 
lo tn iskow iec „E ag le" , krążow nik „H erm ione", 1* 
kontrtorpcdow ców  i 8 lodzie podwodne.

*
We w torek  odpłynął n a  pokładzie pairowea „Lim* 

now y k o n ty n g en t oddziałów  specjalnych , przeznacza­
ny d la  zasilen ia  garn izonu  n a  w yspach A zorskich.

Ze sportu.
W mistrzostwach narciarskich Włoch w Cort.ib*

d'Am pezzo rozegrano bieg sztafetow y n a  dystansi* 
27 km. w y g ra ła  go d rużyna szkoły w ojskow ej A o stO i 
w sk ładzie: Ł ugi Peirenni, G erard i i  Severino Coffl- 
pagnoni w rekordow ym  czasie 1:53:40.5. W  G a rd e n *  
rozegramo m istrzostw a kobiece, przyczem  bieg z j* '| 
zdowy w y g ra ła  G abrielle A nsbacher w ow sie  2 :22 .3'  j 
przed m is trzy n ią  św ia ta  Celiną Seghi, k tó ra  odniosła 
n a  tra s ie  kontuzje rek i. Mimo to, Seghi w y g ra1® 
slalom  z w ielką przew agą i zdobyta ty tu ł m i s t r z y n i ! 
w kom binacji a lpe jsk ie j przed A nsbacher.

M istrzo s tw a  n a rc ia r s k ie  S zw ecji zostały  zakończo­
ne w ielkim  konkursem  sto k ó w  w T tudiksvall. K-’®' 
k u rs  teu zakończył sit) sensacy jnem  zw ycięstw em  mło­
dego zaw odnika N ilsa  Łunda, k tó ry  uzyskał odle­
głości 48.5 m i pokonał znanego skoczka Selanger®; 
W biegu 50 km w y g ra ł L a rs  Back w ceasie 3:24:3" 
przed (Ule W iklundera i N ilaem  K arlssonem .

W La Milina, w Katalonji, rozegrano mistrzostw* 
narciarskie H iszpanji, Zwycięzcą w kom binacji ki*' i 
syoznej został A lfonso Jim inez , zdobyw ając n a g ró d *  
gen. F ranco.

Międzypaństwowy mecz narciarski Szwajcarja-' 
Francja, rozeg rany  w W engen, zmkońerył sic zwycię­
stw em  S zw ajcarii zarów no w k la sy fik ac ji panów , ja* 
i  pań.

Czy pan o tem słyszał f
Nowe filmy włoskie.

(St.) Pod przewodnictwem ministra kultury n*' 
roddwej odbyło się w Rzymie przed kilku dnia­
mi posiedzenie Komitetu dla filmów wojenny '® 
i politycznych. Komitet zaaprobował 8 nowyc® 
filmów, które zostaną zrealizowane w najbliż­
szym czasie. Jeden z nich jest poświęcony wal­
kom bataljonów  młodych faszystów w Afryce pół­
nocnej, w Bir-el-Gobi. Kapelan wojskowy, wal­
czący w Rosji, jest bohaterem  drugiego film * 
zatytułowanego „Człowiek krzyża". Życie w Ak*- 
demji morskiej w Livorno i szkolenie przysztyc® 
oficerów m arynarki stanowi treść trzeciego zp0- 
śród zaaprobowanych filmów. Wreszcie jeden * 
dalszych filmów przedstaw i działalność pluto- 
kracji żydowskiej. Jego tytuł brzm i „Plac ś 'v' 
Grobu".

Oferta nadeszła zapóźno.
(St.) W łaścicielka menaźerji w Algierze widzia­

ła się zmuszona do zabicia wszystkich swych dzi­
kich zwierząt, zpowodu braku potrzebnej dla nic® 
żywności. Zwierzęta o truto przy pomocy sil©©* 
dawki strychniny. W 48 godzin później w ł a ś c i ­
cielka menaźerji otrzymała list od dyrekcji ogro­
du zoologicznego w Barcelónie. w którym  wyra­
żono gotowość kupienia całej menaźerji za surnf 
35.000 pesetów.

Wilki w Alpach Sabaudzkich-
(St.) Po raz pierwszy od wielu lat pojawiły 

wilki w Alpach Sabaudzkich i gnane głodem kr*" 
źą w pobliżu osiedli ludzkich. Jednego wilka **' 
bito kolo Bon Villard, a drugiego koto Achus*f" 
Niedaleko Vithal wilki zagryzły kilka psów. """ 
Wreszcie jeden wilk niepokoi ludność w okolić- 
Sainte Marie de Cnines.

(St.)
- cyrku

W ypadek w cyrku.
W  czasie inauguracyjnego przedstaw ić1'1* 
u Arbell w M edjolanie zerwała się li®*' 

przytrzym ująca trapez, wskutek czegj trzech a*1 
rabatów  zleciało do zabezpieczającej sieci. Dwór® 
z pośród nich odniosło tylko lekkie obrażenia, ó9” 
tom iast trzeci, AttiLio Ńellucci, 29-letni syn n’I*' 
śoiciela cyrku, odniósł poważne rany na 
i na nogach. Natychmiast przewieziono go 
szpitala.

ó»
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Bezwarunkowo kapitulacja
wojsk alianckich na lawie.

Bliższe szczegóły m ają być jeszcze uzgod­
nione. Identyczne rokowania, które toczą 
sie z Anglja. nie doprowadziły jeszcze do 
żadnego rezultatu. W ymiana pomiędzy J ą ;  
ponją i Stanami Zjednoczonemi nastąpić 
m a w Louremzo Marques (Mozambik). Kow- 
noeześnie nastąpić ma wymiana z wojuią- 
cemi państwami Ameryki Środkowej i po­
łudniowej. ______

Tokio, 1 0  marca. Główna kwatera cesarska zakomunikowała
co następuje:

Japońskie siły zbrojne operujące przeciwko głównym siłom a- 
liantów w okolicy Surabaja i Bandoeng, zmusiły aliantów w liczbie 
93 tysięcy żołnierzy holenderskich i 5 tysięcy żołnierzy australij­
skich, brytyjskich i amerykańskich w dniu 9 marca o godz. 15-ej 
(godz. 8 czasu średnioeuropejskiego) do bezwzględnej kapitulacji.

Kapitulacja miała miejsce po 9 dniach od chwili wylądowania 
Wojsk japońskich, dokonanego w dniu 1 marca.

. Jaw a jest poza wyspami Wielkich Sun- 
dów jedną z najważniejszych wysp Indyj
Holendersk:<'ich. Położona w archipelagu 
tttalajskim, jest co do wielkości trzykrot­
nie większa od terenów Holandji. W ąska 
i wydłużona forma wyspy, która zwłaszcza 
Qa północy posiada szerszy nizinny pas 
nadbrzeżny, przecięta jest pasmem w y  so 
*jch gór, przeważnie pochodzenia wulka­
nicznego. W śród tych wzgórz istnieje prze 
fezło 100 wulkanów, z których 14 czynnych, 
Przyczem niektóre szczyty dochodzą do 
“■600 m. Teren wyspy pokryw ają gęste, 
dziewicze lasy, poprzerzynane lieznenn 
rzeczkami. Na niewielu rzekach uprawiać 
Inożna żeglugę.

.Ludność wyspy liczy 47 miljonów, głów­
nie Malajów, Sudanczyków i Jawajczy- 
*ów.

Stolica wyspy jest miasto Batawja, li­
czące 600.000 mieszkańców. Poza tern na te; 
tonie wyspy znajduje sic port o światowej 
sławie Tandjung Priuk, Sraz, m iasta S ura­
baja, Surakarta, Serna rang  i Bandoeng, 
posiadające również niemniej ważne objek- 
ty portowe. Z końcem X V I stulecia wyspą 
Zawładnęli kupcy i koloniści holenderscy,

którzy w r. 1602 połączyli się ze wschodnio-
indyjską kompan ją  handlową. Należy przy- 
tem zaznaczyć, i i  na długo przed ukaza­
niem się Holendrów do portów jaw ajskich 
zawijały sta tk i portugalskie. W r. 1800 J a ­
wa stała  się własnością państwową Holan­
dji.

Jawa urosła do miana perły wschodnich 
Indyj Holenderskich. Jest ona jedną z naj­
bogatszych wysp wśród kolonialnych po­
siadłości holenderskich. Pod względem kra" 
jobrazowym Jaw a przedstawia się wspa­
niale, dzięki niezwykłemu pięknu i niezwy; 
klej bujności roślin pożytecznych. W jej 
tropikalnym  klimacie dojrzewają wszyst­
kie rośliny, upraw iane na globie ziemskim, 
a więc ryż, herbata, kawa, tytoń, korzenie, 
kora chinowa, kauczuk, trzcina cukrowa i 
inne, k tóre eą zasadniczerni artykułam i 
wywozowemi.

Ponadto wydobywa się na terenie wyspy 
ropę naftową, a górnictwo naftowe zyska­
ło na popularności. Na terenie m iast jaw aj- 
skich znajdują się liczne tkalnie i wytwór­
nie przemysłowe. Wreszcie zaznaczyć nn- 
leży, iż na terenie wyspy Jaw y znajduje się 
doskonale utrzym ana sieć kolejowa.

Japończycy bez strzału zajęli Batawję.
Tokio, 10 marca. „Tokio Asahl Szimbun 

Podaje ciekawe szczegóły o wkroczeniu 
®ddziałów japońskich do Batawjl.

W godzinach wieczornych dnia 5 marca 
Wojska japońskie przybyły nad brzeg rzeki, 
oddalonej 7 km na północ od Batawii. Na 
•jhwilę przed tern dala się słyszeć potężna 
detonacja. Jak  się okazało, cofający się 
aljanci wysadzili most na rzece.
. w o]$ka alianckie czyniły wszystko, aby 

spustoszeń utrudnić Japończykom 
ofensywę. Zanim jednak opadł pył po eks 
Plozji. zauważono wojska alianckie, zbliża-. 
3ące się z białą flagą na ezele. Żołnierze ci 
oświadczyli, żo w B ataw ji niema już ani 
jednego żołnierza nieprzyjacielskiego, pu­
czem wręczyli pismo gubernatora Ąp do­
wódcy japońskiego. W ten oto sposób od­
było się bez jednego wystrzału przejście 
Bataw ji w ręce japońskie.

W śród dziennikarzy japońskich znalazło 
się kilku takich, którzy dopiero przed 
trzema miesiącami, t. j. w chwili wybuchu 
wojny, opuścili Batawję, a którzy obecnie 
spotkali się ze zmienionem.i w arunkam i.) 
ebliczem tego miasta. Miejscowa ludność 
* radością w itała wkraczające oddziały ja  
Pońskie. Z okien gmachu, będącego siedzibą 
gubernatora, obserwowało się niecodzienne 
obrazki. Tubylcza ludność w itała żołnie 
*zy z niebywałym entuzjazmem. Kiedy 
w budynku gubernatora zapadły postano­
wienia w sprawie utrzym ania bezpieczeń­
stwa i ładu, dały się słyszeć na ulicy, donió­
sł okrzyki: „banzaj'*, oraz co chwilę po- 
Warzające się wołania: „precz, z Holendra­
mi", lub „precz z demokracjami". Do dyspo­
zycji władz japońskich stawiły się liczne 
0rganizacje, które wraz z policja holender­
ską m ają czuwać nad utrzymaniem, ładu. 
Powitanie wkraczających wojsk japońskich 
Przeciągnęło się do wczesnego ranka.

Po wkroczeniu wojsk japońskich do Ba- 
« w j| w dniu 5 marca, w mieście tern — 
Według doniesenia ajencji Domei — zapa­
nował ponownie spokój i porządek.

Po wmaszerowaniu głównych sił japoń­
skich w dniu 6 m arca tram w aje zaczęły 
kursować normalnie, a równocześnie mia- 
»to przybrało swój zwyczajny wygląd, jak 
W eznsn/.Vi r v n t r n i n v r v c h .  Jedvnif i  t v l k o  DOfl'

znaczył się w r. 1932, przyczem niemałą rolę 
odgrywał tu ta j postępujący stale rozwój 
techniozno-komuniikacyjny. W czasopiśmie 
„Die Strasse" m ajor dr. H enryk ks. Reuss 
podaje szereg interesujących szczegółów 
o powstaniu szosy burmańslciej.

Geograficzna stru k tu ra  Chin. które od 
zachodu ku południowemu zachodowi oto­

czone są wysokim i bezdrożnym pasmem 
gór, z natury  rzeczy skierowała chińskie 
trak ty  komunikacyjne w kierunku morza 
chińskiego. Posługiwano się w tym wzglę­
dzie istniejącemi połączeniami kolejowe- 
mi, które władze francuskie w Yunan wy­
budowały z Kunming do Haifon, a  wła­
dze angielskie w Burmie z portu Peprou 
poprzez Madalay do M yitkyina względnie 
Lashio.

W wykonaniu pierwszego projektu wy­
budowano w niezwykle krótkim  przeciągu 
czasu, bo zaledwie dwóch la t  drogę z 
Czungkingn do Kunming, prowadzącą po­
przez wysokie pasma gór, gdzie musiano 
dokonać szeregu uciążliwych budowli, w 
następstwie czego dotarto aż do Tłalfoag. 
Niezależnie od tego rozbudowano właściwą 
szosę burm ańską aż po Ocean Indynsiki, 
przyczem większa jej część pokrywa się w 
zasadzie z dawnym traktem  karawan, na 
którym  już dawniej panował ożywiony 
ruch, sięgający aż do Bhamo nad Irawadt, 
oraz poprzez Iraw adi aż po Ocean Indyjski.

Samą szosę burm ańską oddano do użytku 
publicznego w 1930 roku, nad wykończe­
niem jej pracowało w przeciągu całego ro­
ku około 160.000 robotników. Wychodząc z 
Kunmingu, przecina ona w odległości 552 
km. stąd granicę chińską koło .Manse, łą­
cząc się tu ta j z burm ańską siecią drogową

i węzłem kolejowym Lashio. Ogólna dłu­
gość szosy z Kunmingu aż do Lashio wyno- 
si 1160 km, przy tern trzeba zważyć, iż na tej 
przestrzeni częstokroć zaznacza się wielka 
różnica poziomów, związana ponadto z sze­
regiem trudności, wynikających z ukształ­
towania terenu

Surowca dla nawierzchni szosy dostar 
czał miejscowy skalisty teren. Wzdłuż ca­
łej szosy rozmieszczone są placówki budo 
wlane, m ające na celu dbanie o dobry stan 
drogi, a zwłaszcza napraw iania wyrw. 
Przeciętna szybkość wozów ciężarowych 
waha się od 20 do 30 km i jako taka jest 
o wiele mniejszą, aniżeli w Europie.

Mimo to trak t ten pozwala na znaczne 
skrócenie ogólnego cznsu podróży, albo­
wiem przebywając przeciętnie dziennie 
200 km. ogólną trasę wśród normalnych 
warunków, przebyć można w ciągu 5-ciu do 
6-ciu dni. Dawniej natom iast towary przy­
wożone np. z Europy norm alną drogą po­
przez Singapoore do Szanghaju i. rzeką 
Jangtee aż do centralnych prowineyj Chin, 
potrzebowały pełnych 5-ciu tygodni.

Porozumienie pomiędzy Tokio 
i Lizboną.

Lizbona, 10 marca. Parowiec portugalski 
„Jaao Bello“, który  w dniu 26 lutego w y  
łlynąl w kierunku Timoru, wioząc na po­
kładzie oddziały wojskowe, nie będzie się 
stara ł, według zawartego pomiędzy loKio 
i Lizboną porozumienia, osiągnąć celu po­
dróży, a to ze względu na niebezpieczeń­
stwa, na któreby się naraził na wodach o- 
peracyjnych w pobliżu Timoru.

S tatek wobec tego zm ierza.— 
no we czwartek do wiadomości — ** «
lombo, celem zaopatrzenia się w nattę i 
wodę.

frontu  w schodniego.

czasach pokojowych. Jedynie tylko pou- 
Palone przez aliantów rezerwoary naftowe 
mona w dalszym ciągu, pokrywając niebo 
®ad Jaw ą ezarnemi chmurami.

S z o sa  b u r m a ń sk a .
Btrlin, 10 marca. Fakt zdobycia Ran- 

#°onu wytworzył w Burmie zupełnie nową 
*ytuację. Przewagę w powietrzu Japoń*

Z główne] kwatery Wodza, 9 marca. Na­
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na południowym odcinku frontu wschod­
niego dalsze ciężkie walki obronne są w 
toku. Także i na pozostałych odcinkach 
frontu nieprzyjaciel kontynuował swoje 
bezskuteczne ataki. Własne akcje ofensyw­
ne przyniosły iokalne sukcesy.

Podczas ataków powietrznych na nieprzy­
jacielskie linje posiłkowe, ciężko trafiono 
jedynie w rejonie Wałdaj 36 pociągów 
transportowych. Samoloty bojowe uzyska­
ły podczas nocnych ataków na Rybińsk 
trafienia bombami najcięższego kalibru w 
tamtejsze zakłady lotnicze.

W okresie od 6 do 8 marca Sowiety stra­
ciły 62 czołgów.

W Afryce północne] odrzucone zostały 
brytyjskie oddziały wywiadowcze. Skutecz­
ne ataki powietrzne kierowane były prze- 
dewszystkiem na urządzenia portowe w To- 
bruku. Na lotnisku Gambut zniszczone zo­

stały cztery brytyjskie samoloty na ziemi 
Nieprzyjacielskie lotniska na wyspie Mal­

cie były bombardowane za dnia i w nocy, 
W walce przeciwko Wielkiej Brytanjl 

obrzucone zostały ostatniej nocy obszary 
portowe nad Humbcr i Tyne bombami kru- 
szącemi i zapalającemi. Niemieckie myśliw­
ce zniszczyły na angielskicm wybrzeżu po­
łudniowym sześć balonów zaporowych 
podpaliły przy pomocy broni pokładowe, 
jeden mały okręt handlowy.

Podczas ataków brytyjskiego lotnictwa 
na obsadzone obszary zachodnie, m. in. tak' 
że i na Paryż, zestrzelonych zostało dnia 
wczorajszego w walkach powietrznych 
przez artylerję przeciwlotniczą osiem nie 
przyjacielskich samolotów.

Brytyjskie bombowce zaatakowały w no­
cy na 9 marca kilka miejscowości w Niem 
czech zachodnich. Ludność cywilna ponio 
sta nieznaczne straty. Kilka gmachów pu 
blfcznych zostało uszkodzonych. Cztery 
atakujących samolotów zostały zestrzelone,

Zajęcie Dżambi na Sumatrze.

®*yęy i tak już posiadali w Burmie od
dłuższego czasu Swój stan posiadania 
c*ynniki Japońskie wzmocniły przez zaję- 
CJ® Mulmeinu. Tenisamem szosa burmań- 
s*a, stanowiąca główną arterję, którą pły- 
"ęły dostawy z Anglji | Stanów Zjednoczo­
nych dia Czungkingu, praktycznie w zupeł- 
n^ści straciła swoje dotychczasowe znacze­
nie.

.Powodów stworzenia znowu bezpośred­
n i o  połączenia do oceanu Indyjskiego 
b°Przez Yunnan i Burmę dopatrywać się 
Należy w silniejszym rozwoju gospodar- 
'T m  zachodnich połaci chińskich, jak i za-

Tokio, 10 marca. Południowa Sumatra 
jest obecnie w całości w rękach Japoń­
skich — taki komunikat ogłosiła w nie­
dzie lę  popołudniu główna kwatera cesar­
ska. A rm ja japońska — jak  donosi w dal­
szym ciągu kom unikat — po zniszczeniu 
wojsk alianckich w rejonie M oerara Tebo, 
u  zbiegu rzek Tebo i Djoedjoehan, w dniu 
4 m arca o godz. 18 zajęła ważne pod wzglę­
dem strategicznym  miasto Dżambi na po; 
łudniowym brzegu rzeki Hari. Również 
wszystkie pola naftowe w pobliżu Dżambi 
wpadły w ręce japońskie.

Dżambi leży w odległości 200 km na pół­
nocny zachód od Palembangu. Obszar re- 
zydeńcyjny tej samej nazwy posiada bo­
gate złoża nafty  i plantacje kauczuku.

Japończycy zajęli Pegu w Burmie.
Burma, 10 marca. W tydzień po sforso- 

waniu przez wojska japońskie silnie bro­
nionego przejścia na rzece Sittang przez 
zmotoryzowane oddziały bojowe alianckie,
zajęto przed dwoma dniami Pegu.

Pegu posiadało dla obrony szosy bur- 
mańskiej poważne znaczenie strategiczne 
i  stanowiło czołową lin ję obronną wojsk

alianckich w akcji wypadowej Jaipońozy 
ków w kierunku zachodnim, wobec czego 
przed miastem ulokowano około 4.00(1 Au 
stralezyków i żołnierzy oddziałów hindu 
skich, wspieranych bronią pancerną.

Po przebyciu rzeki S ittang wojska japon 
akie nie zaatakowały linij alianckich, lecz 
skierowały się na linję kolejową, łączącą 
M andalay z Rąngoonem. Przecięły one 
wspomnianą linję kolejową, a  uczyniwszy 
marsz lukiem poprzez leżące na północy te­
reny górskie, odcięły etapowe połączenia 
drogowe aliantów. Bezpośrednio potem 
przypuścili Japończycy atak na Pegu, m a­
szerując z terenu wyżynnego w kierunku 
północno-zachodnim m iasta. Zarówno ak 
cja okrążeńiowa wojsk japońskich, jak 
gwałtowne ostrzeliwanie przyczyniły się 
do załamania się obronnych linij alianc­
kich, poezem oddziały japońskie zajęły 
miasto.

Wymiana dyplom atów pomiędzy 
Stanami Zjednoczonemi a Japonją.
Tokio, 10 marca. Pamiędzy Japonją i Sta. 

nami Zjednoczonemi uzgodniono zasadnicze 
wytyczne w sprawie wzajemnej wymiany 
przedstawicieli dyplomatycznych i konsu 
larnych oraz obywateli obydwu krajów.

Uroczysty pogrzeb 
francuskich ofiar cywilnych.

Paryż, 10 marca. W sobotę przedpolu*, 
niem w obecności francuskiego minist:ą 
sprawiedliwości, który w imieniu rządu » 
całego narodu francuskiego wyraził ubole­
wanie członkom rodzin, odbył się uroczysty 
pogrzeb ofiar brytyjskiego ataku bombo, 
wego na Paryż.W  dzielnicach Boulogne, Villamoourt la ­
sy i V illejuif wielotysięczne tłum y ludno­
ści oddały ofiarom ostatni hołd, odprowa­
dzając je  w m anifestacyjnych pogrzebach 
na cmentarze. ,

Na Placu Zgody w Paryżu, gdzie przed 
ustawionym katafalkiem  przedefilowały w 
ubiegłą niedzielę tłumy miejscowej ludnos; 
ci. delegacja przedstawicieli niemieckiej 
ambasady w osobie posła Schleiera, tudziez 
delegacja włoskiej ambasady w osobie am ­
basadora B utti‘ego złożyła wieńce z szar­
fami o barwach Niemiec i Włoch. W uro­
czystości żałobnej wziął udział komendant 
wielkiego Paryża.

Papież powrócił do zdrowia.
Miasto Watykańskie. 10 marca. Papież 

Pius XII, który powrócił Już do zdrowia, 
udał sie w niedzielę o godz. 12 do swej 
kancelarjl, gdzie przyijął kardy nała-sekre- 
tarza stanu Maglione i kardynała Pizzar- 
do.

Popołudniu papież mógł już po raz pier­
wszy odbyć krótki spacer po ogrodach wa­
tykańskich. Jak  donoszą z kól_ w atykań­
skich, papież P ius X II przystąpi we środę 
do wykonywania swych urzędowych czyn­
ności, przyczem odbędzie wielką zbiorową, 
audjeneję, podczas której wygłosi przemó­
wienie. Ponieważ jednak influenza pogor­
szyła nietylko glos papieża, ale i ogólne 
poczucie, przeto koniecznem jest zachowa­
nie dalszego spokoju i  kuracja rekonwa- 
lescencyjna.

Król Szwecji Gustaw poddał się 
operacji.

Sztokholm, 10 marca. Jak podano do 
wiadomości w biuletynie dworu królew­
skiego, król Szwecji Gustaw musiał sję 
poddać operacji nerek w jednej z klinik 
sztokholmskich. Przypomnieć należy, że 
król liczy obecnie 84 lata życia.

Następca tronu szwedzkiego ks. Gustaw 
Adolf, według urzędowego kom unikatu 
z poniedziałku, złozył przed nadzwyczajnym 
posiedzeniem rady m inistrów oświadczenie, 
iż na czas choroby swego ojca przejm uje 
sprawy codzienne.

Na tem at zdrowia króla wydano Komuni­
kat w poniedziałek, w którym  powiedziano, 
że przebieg operacji był norm alny i że stan 
zdrowia króla po operacji jest zupełnie 
zadawalniający.

Wojska am erykańskie w ylądow ały  
w Ekwadorze.

Nowy Jork. 10 marca. W Quito (Ekwa­
dor) przedstawiciel rządu podał do wiado-
T V 1 A -i rr w n ł n i n i ł i ^ o  Q  t  O  r  A T IT  7 ,  1 P I 1  T i n P t 7 f Y t l  V I *  l imości, iż żołnierze Stanów Zjednoczonych 
wylądowali już w nowej bazie morskiej 
P un ta  Salinas. ,

Równocześnie na półwyspie Santa Elena 
wylądowała pewna ilość samolotów.

Zgon znakom itego szachisty.
Lizbona, 10 marca. Jak doniesiono w P®* 

niedziałek z Nowego Jorku, zmarł tam w 
lecznicy Jose Raoul Capablanca y Grange­
rs, urodzony w dniu 19 lutego 1888 w Ha- 
wannie, znakomity szachista 1 wielokrotny 
mistrz świata w grze w szachy.

Capablanca był w okresie od 1921 do 1927 
mistrzem świata. Zwyciężył on w między­
narodowych turniejach wt San Sebastian 
(1911), w Londynie (1922), Nowym Jorku. 
(1927), Moskwie (1936) i wraz z Botwinni- 
kiem w Nottingham  (1937).

Van Mook w raz z rządem odjechał 
do Adelaidy.

Sztokholm, 10 marca. Biuro Reutera do. 
winduje się o wyjeździe van Mooka wraz 
z członkami rządu samolotem z Bandungu 
i przybyciu do Adelaidy.

„Masowy atak Stanów Zjednoczonych na 
Japonjó może odbyć się w każdej chwili 
na nieznanym nam odcinku “ — zapowie­
dział van Mook, jak wczoraj informowała 
rozgłośnia nowojorska. Gubernator nie za­
mierzał jednak odczekać zapowiedzianego 
generalnego ataku wojsk Stanów Zjedno­
czonych,
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Czw artek

Dziś: Grzegorza W. 
J u tro :  K ry s ty n y  p. m.

*

Dziś obow iązuje zaciem ­
nienie od o. 19,50 do 6.0Q

Przywrócenie Związku inwalidów 
Wojennych.

W i n n » « ,  11 m a r c a . R ozw iązan i* stow arzyszen ia  
Z w iązku Inw alidów  W ojennych w  W arszaw ie i w szy ­
stk ich  jcąo  m iejscow ych  kół. a zw łaszcza koła w K ra­
kowi* dokonano w  m yśl S 3 rozporządzenia o sto­
w arzyszen iach  w  Sen , Gub. z dn ia  3 lip ca  1940 r. 
(Dz. rozp. GG. I. str . 225), zosta ło  co fn ię te  na pod­
sta w ie  S 1* w ym ien ion ego  rozporządzenia, dekretem  
Rządu Gen. Gub G łów nego W ydziału  Spraw  W ew nętrz­
nych , W yd zia ł I O gólna A dm in istracja  Państw ow a.

Oh-wieszczenin n in ie js z e  z o s ta ło  og łoszono  w  Pziem - 
nifcu U rzedo-w ym  d la  G e n era ln eg o  G u borm ato ro tw a N r. 
TT,' d n ia  6 m a rc a  1942 r .

Unormowanie handlu kiszona 
kapustą.

Kraków, 11 m arca. Urząd Kształtowania O n  
w porozumienin z Rządom Generalnego Guber­
natorstwa (W> dział Główny V^yżywienia i Rol­
nictwa) ustali! mi,stepujące norm y, dotyczące cen  
kiszonej kapusty ze zbioru 1041 r.

Ceny sp rzedażne  k iszonej k ap u sty  d la  w szyst­
kich  w ytw órni n a  obszarze  całego G eneralnego 
G ubernato rstw a podlegają  no rm o w an iu  przez 
w łaściw y U rząd  K on tro li Cen w  poro zu m ien iu  z 
W ydziałem  W yżyw ien ia  i R olnictw a w  Urzędzie 
O kręgu n a  zasadzie  p rzedstaw ionych  k a lku lacy j. 
Ja k o  podstaw ę k a lk u lac ji p rzy jąć  należy  w y d a j­
ność 50-procentow ą (200 kg. św ieżej k ap u sty  — 
100 kg. p ro d u k tu  golowego). K iszona k ap u sta  m o ­
że być  w ydaw ana  przez p rzedsięb io rstw a, p rze ­
rab ia jące  zasadniczo ty lk o  w naczyniach  w ypo­
życzonych. W ysokość o p ła t za zużycie naczyń  o- 
raz  zastaw ów  za n ich  u sta la  rów nież w łaściw y 
U rząd K on tro li Cen. O płaty  te m ogą być do licza­
ne do usta lo n y ch  cen sp rzedażnych  loco w y tw ó r­
nia. K oszty te jed n ak  należy  uw idocznić oddziel­
nie w rach u n k u . P rzy  zw rocie naczyń  w p o rząd ­
nym  i czystym  stan ie , kw oty  w ypłacone z ty tu ­
łu zastaw u po d leg a ją  zw rotow i w  całkow itej wy- 

• sokości.
i R ozdzielnie h u rto w e  m ogą uw zględnić w  cenie 
zysk handlow y w  w ysokości z ło tych 9 za 100 kg. 
k ap u sty  o ra z  rzeczyw iście pon iesione koszty 
frach tu , o p ła t przew ozow ych i o p ła t za zużycie 
w ypożyczonych naczyń . K w oty policzone ty tu łem  
zastaw u za w ypożyczone beczki m uszą być w ra ­
chu n k u  oddzieln ie w ykazane. R ozdzielni h u rtow i 
zbyw ający  k iszoną  k apustę  rozdzielcom  lego sa­
mego szczebla handlow ego, obow iązani są podzie­
lić się ze sw ym i odbiorcam i w  w yżej u sta lo n e j 
rozpię tości i p o d z ia ł ten  w ykazać rów nież w  r a ­
chunku .

Rozdzielcy deta liczn i m ogą doliczyć zysk h a n ­
dlow y w  w ysokości 30 groszy za 1 kg k iszonej 
k ap u sty  o raz  rzeczyw iście pon iesione  koszty  
frach tu , o p ła t przew ozow ych i o p ła t za zużycie 
w ypożyczonych naczyń. W  u sta lo n e j rozpiętości 
zysku m ieszczą się s tra ty  z pow odu zan iku  i ze­
psucia  się towa-ru bez w zględu na ich wysokość.

Niezabezpieczona studnia 
przyczyną śmierci dziecka.

Kielce, 11 marca, (bal). We wsi Slęzany, 
gm. Lelów, pow. jędrzejow skiego, około za­
budow ań gospodarzy Morelo w, na zielonej 
m uraw ie obok studni baw iły się często dzie­
ci, K tóregoś dnia w raz z całą grom adką 
innych dzieci koło studni baw iła się 3-letnia 
Zofja N iepsuj i w skutek  nieostrożności 
w padła do studni i u tonęła. Na podstaw ie 
sądow o-lekarskich oględzin biegły lekarz 
orzekł, iż śm ierć nastąp iła  w skutek udu­
szenia się w wodzie.

Oględziny studn i wy-kazały b rak  jak iego ­
kolw iek zabezpieczenia, bowiem drewniana, 
cem brzyna sięgała  zaledw ie 25 cm ponad 
ziemię. Studnia, n ie posiadała  żadnego p rzy ­
krycia, mimo, iż bu rm istrz  gm iny Lelów, 
a  taikże so łty s m iejscow ej wsi i po lic ja  p a ­
rok ro tn ie  nakazyw ała  M orelom  odpowied­
nie zabezpieczenie s tu d n i w celu un iknięcia 
ew entualnego w ypadku. N akazy władz nie 
odniosły żadnego skutku, co doprow adziło 
nakonieo do śm iertelnego w ypadku.

W łaścicieli s tu d n i P io tra  i S tan isław a 
M ordów  zaskarżono do sądu, a  w dniu 5 
brn. odbyła się ich spraw a przed sądem  o- 
kręgów ym  w K ielcach. O skarżonym  zarzu­
cano n ieum yślne spowodowanie śm ierci 
dziewczynki w skutek niezabezpieczenia s tu ­
dni i n iedostosow anie sie do zarządzeń 
władz.

O skarżeni na rozpraw ie w yjaśn ili, że rze­
czywiście, m im o upom nień, nie zabezpieczy­
li studni, poniew aż m ieli j ą  zasypać i w y­
budow ać nową. a  ponadto  nie przew idyw a­
li. /U by m ogło dojść z tej przyczyny do w y­
padku śm ierci.

Sąd okręgow y w Kielcach widząc winę 
Morelów, skazał każdego z nich po 6 mie­
sięcy więzienia.

Tragiczna zabawa taneczna.
(Zet) W  m ieszkaniu M arji B aran  w T u - 

rze-P  łaski, gm iny M ierzw ią (pow iat J ę ­
drzejów), odbyw ała sic zabawa taneczna, w 
czasie k tó re j m iedzy 16-letnimi kolega- 
mi: Tadeuszem Debcem i Tadeuszem  G rzy­
bowskim  doszło do bójki.

Dębiec zadał niebezpieczny cios nożem 
w bok Grzybowskiemu, k tó ry  w skutek te j 
rany  zm arł po kilku dniach w szpitalu  piń* 
czowskłm.

Spraw ca został zatrzym any  i irzekązany 
władzom  sądowym .

Zakłady zboiowe i przemysłowe 
w Generalnem Gubernatorstwie.

K raków . 11 m arca. Z akłady zbożow e 1 przem y­
słowe zn ajd u jące  się za  po lskich  czasów  n a  te re ­
nie obecnego Gen. Gub, m iały  za zadan ie  ap ro w i­
zacje ry n k u  m iejscow ego, udostępn ien ie  m ożli­
w ości eksportow ych  o raz  stw orzen ie  t. zw. rezerw  
n a  w ypadek  n ieu ro d zaju . W śród  nich  m iędzy in- 
nem i zn ajdow ała  się  w ielka zbożow a sk ład n ica  w 
L ublin ie, k tó ra  w budynkach  swyeh stw arza ła  
m ożliw ość pom ieszczenia 25.0(10 ton zboża. Nowe 
w aru n k i jed n ak  w ytw orzyły  konieczność ro z .u -  
dow y sk ładn ic  zbożow ych i pow ołaniu  now ych do 
życia.

Nowe składnice, i zak ład y  przem ysłow e są  p o d ­
porządkow ane W ydziałow i W yżyw ienia i R oln ic­
tw a p rzy  R ządzie Gen. Gub. i stanow ią dzisiaj 
podstaw ę dalszego rozw o ju  p rzem ysłu . W  p ie rw ­
szym  rzędzie rozpoczęto  od unow ocześnienia 
sk ładn icy  zbożow ej w- L ublin ie, w yposażając  ją  
w  now e m aszyny, u rząd zen ia  su szam i itp . Od 
m a ja  do p aźd ziern ika  stw orzono 40 now ych po ­
m ieszczeń m agazynow ania  zboża lak , że dziś 
m ożna już  w n ich  pom ieścić do 15.000 ton  płodów  
ro lnych . M iędzy innetn i w spom nieć należy  o 
w ie lk ie j sk ładn icy  w  B udzyniu  o pojem ności 
50.000 ton  i 4 sk ładn icach  zboża i m ąk i w  W ar­
szawie, k tó re  m ogą przechow ać w spólnie 60.000 
ton . Mirno ta k  in tensyw nej rozbudow y okazało  
się, że nie w y sta rcza ją  one jed n ak  dla zaspoko je­
n ia  obecnych potrzeb .

W nadchodzącym  sezonie w iosennym  uwzględ­
niono  budow ę 10 now ych sk ładn ic  już  zap ro jek to ­
w anych , k tó re  będą  w  stan ie  pom ieścić 120.000 
to n  zboża. Z liczby te j 6 znajdow ać  się będzie na 
teren ie  okręgu lubelskiego, 4 zaś p rzy p ad n ą  na 
Galicję, k tó ra  do tąd  n ie  p o siadała  żadnej sk ład n i­
cy zbożowej. W e Lw ow ie m a pow stać obok w iel­

k ie j składnicy zbożow ej rów nież  m łyn mefchaniez. 
ny, k tó rego  dzienna p ro d u k c ja  będzie dochodziła  
do 150 fon. P on ad to  n a  w yposażenie jego złoży 
sic m iędzy innem i ko sza rk a  d la  p rzetw orów  
gi-Ąki itp.

P aństw ow e składnice  zbożowe i zak ład y  p rze­
m ysłow e n a  teren ie  Galicji będą  w ystaw ione na 
tru d n ą  próbę  regenerac ji p rzem ysłu , gdyż zna- 
cjonatibzow ane przez bezm yślną gospodarkę so­
w iecką zak ład y  tego ro d za ju  n ie są zdolne po ­
k ryw ać zapotrzebow ania  tego obszaru .

.Tak dalece w ładze m a ją  n a  względzie kw estję  
ap ro w izacy jną  i odbudow e przem ysłu  p rze tw ó r­
czego ziem iopłodów , niech  św iadczy o tern cho­
ciażby fak t, że p rzezw yciężając tru d n e  w aru n k i 
k o m u nikacy jne  i b ra k  sił fachow ych, w ciągnięto  
n a  re je s tr  1580 m łynów . M łyny te  przew ażnie  o 
typie p rzesta rza łym , bądź  zupełn ie p rym ityw ne, 
n ie o d p o w iadają  now oczesnym  wym ogom  mły- 
n a rstw a, a  jedyn ie  305 m łynów  na  tak  pokaźną  
cyfrę sp ro s tać  m oże zadaniu . Z w ielk ich  p iek arń  
m echanicznych i fab ry k  w ypieku ch leba u ru ch o ­
m iono 12— 16 d la  ludności cyw ilnej, p rzyczem  2 
jedyn ie  pośw ięcając  d la  w ypieku  w ojskow ego. 
W  T arnopolu , S tanisław ow ie i D rohobyczu p ra -  
cu ją po trzy  fab ry k i w ypieku chleba.

Pozałem  bezm yślna g ospodarka  tru s tó w  sow iec­
kich  doprow adziła  do zam arcia  p ro d u k c ji i innej 
gałęzi przem ysłu , jak  np. 7 o le jam i, 4 fab ry k  
m ydła, 1 fab ry k i świec, ln łynu  kredow ego, fa b ry ­
ki czekolady, cuk ierków , p iek a rn i cuk iern iczej, 
fab ry k i m arm olady  i 3 fab ry k  nam iastk i kawy. 
W szystk ie  te zak ład y  przem ysłow e o trzy m ają  o- 
becnie sprężyste  i fachow e kierow nictw o, m ające 
się p rzyczynić  do in tensyw nej p rą c y  d la p o k ry ­
cia po trzeb  ludności.

Pszczelarstwo na nowych torach 
w Jędrzejowskiem.

(Zet) Jędrzejów , U  m arcu. W ładze po­
w iatow e w Jędrzejow ie zw róciły ostatn io  
uwagę na gospodarstw o pszczelarskie w po­
wiecie jędrzejow skim .

Po kursach , jak ie  odbyły się w kilku 
miejscow ościach pow iatu, urządzonych dla 
nauczycieli szkół powszechnych, w kw iet­
n iu  lub  m aju  rb. przew idziane są  kursy  
prak tyczne budowy uli ze słotny i zak łada­
nie pasiek na  w iększą skale. Pszczelarstwo, 
jak o  jeden z głównych działów w rolnic­
twie, ma duże widoki rozwoju w powiecie 
jędrzejow skim , k tó ry  pod tym  wzglądem 
nie je s t kopciuszkiem  wśród rodziny pszcze­

la rsk ie j w Generalnem  G ubernatorstw ie.
J a k  w ykazuje s ta ty s ty k a , stoi on na trze- 

ciem m iejscu co do ilości pszczelarzy w dy­
strykc ie  radom skim  i na dcugiem m iejscu 
co do ilości pni po powiecie radom skim .

N a terenie pow iatu  jędrzejow skiego je s t 
obecnie 1.547 pszczelarzy i 7.612 pni; pszcze­
larze są zorganizow ani w związki lokalne, 
m ianow icie w Jędrzejow ie. Szczekocinach, 
W łostze^zowie,  ̂Nagłowicach i W odzisław iu 
z siedzibą związku powiatowego w Jędrze­
jowie. _

Pow iatow ym  instru k to rem  pszczelarstw a 
je s t p. K abaciński.

Poszlakowa sprawa o usiłowanie
zabójstwa.

(Zet) Kielce, 11 m arca. Sąd okręgow y w 
Kielcach na sesji wyjazdowej w Jęd rzejo ­
wie rozpatryw ał spraw ę przeciwko miesz­
kańcowi Cierna, gm iny P rząsław  (pow iat 
Jędrzejów ), A ntoniego W ielińskicgo o usi­
łow anie zabójstw a swego sasiada, A ndrze­
ja  Jochym a.

Jochym a znaleziono z poderiniętem  g a r­
dłem obok swoich zabudowań, w pobliżu 
zaś kaw ałek pow rósła (ze słomy) zakrw a­
w ionego; noża, ani innego narzędzia zbrod­
ni nie znaleziono. Poniew aż obydwaj sąsie- 
dzi od szeregu la t żyli z sobą w niezgodzie 
z powodu zaoran ia  miedzy W ielińskiem u 
przez Jochym a, podeirżenie o usiłow anie 
zabójstw a padło na W ielińskiego, tem bar- 
dziej, że ran n y  pierw otnie w skazał na nie­
go, jako  spraw ce usiłow anego zabójstw a.

Przew ód sądow y w iny W ielińskiem u nie 
udowodnił, W  chw ili napadu na Jochym ka 
o zm ierzchu i z ty łu , tenże spraw cy nie wi­
dział, później gdy sic uniósł, po poderżnię­
ciu gard ła , m ia ł widzieć oddalającego sie 
W ielińskiego, lecz zeznania te  zm ieniał; 
W ieliński nie m iał podstaw y do zgładzenia 
swego sąsiad a  i n ik t go przy Joehym ie nie 
w idział w kry tycznej chwili — przeciwnie, 
ja k  zeznali świadkowie, w ybiegł on dopiero 
na krzyk, że Jochym  został zam ordowany. 
W reszcie stw ierdzono, że Jochym  w yraził

sią na  k ró tko  przed w ypadkiem ; „już raz  
usuine ci sie z drogi", z czego należałoby 
wnioskować, że sam m usiał się ta rg n ąć  na 
życie.

W ychodząc z tych przesłanek sąd w ydał 
w yrok uniew inniający. W raz z W ielińskira 
oskarżeni byli również synow ie jego: E d­
w ard i F ranciszek, lecz ponieważ żaden ze 
.świadków nie w idział ich przy zajściu, co 
do nich zapadł również w yrok uniew innia­
jący.

W ypadek wiec z Jochym em  pozostał nie­
rozw iązany.

Po powrocie z Bolszewji 
słał się katem dla żony.

(Zet) Jędrzejów , 11 m arca. M ichalina Bro-
d iiń sk ą  z D rechiina, • ln y  Lelów (pow iat 
Jędrzejów ) zawiadom a policję o m altre­
tow aniu  je j przez męża, S tefana, od dłuż­
szego czasu,

B rodziński był przez k ilk a  m iesięcy w 
niew oli bolszewickiej i nieszczęśliwa ko­
b ieta sądziła. że po przejściu  piekła w Bol­
szewji, mąż je j nabierze wreszcie „rozu­
m u" i upam ięta sie, tym czasem  po powro­
cie s ta ł sią jeszcze gorszy, ja k  gdyby w 
niego d jabeł w stąpił. B rodzińska nie mo-

M «ble i to la r s k tn
I krzesła  g ię te
l is tw y  do  o p ra w y  
o b razó w , D aczy n ia  
c rna l., a lu m . 1 k a . 
mi&n! SzkJo. p o r .  
eelauĘ  i fa ja n s .  
N a k ry c ia  Etatowo 
p ia t ..  K a rb id  — 
p o le ca  po c en ach  
k u n k u re n e . D 'H  
S T .  L I P K A .  
J ę d rz e jó w , G łów ­
n a  (pod k lasz t.) 
127. T e te f  92

T ańszy
jest „ N O W Y  C Z A S "  
w prenum eracie miesięcznej, 
bo wynosi ty lko  złotych 2.40

ODW OŁUJĘ i  p rz e p ra sz a m  p. k ie ro w n iczk ę  szk o ły  p. 
B ry k s y  ze szk o ły  po w szech n ej w  S o k o ln ik ach  za  po ­
czy n io n e  z a rz u ty . D o b rz y ń sk a . 106

M ASZYNĘ BIURO W A „Underwood** w  p ie rw szo rzę d ­
n y m  stamiie, sp rz ed a  O g ro d n ic tw o  H an d lo w e, M ariam  
B ożkicw icz , Chlewico* p o cz ta  M oskorzew . 100

U N IE W A ŻN IA M  dow ód o s o b is ty , w y d a n y  p rzez  Z a­
rz ą d  G m in y  B rz eg i, n a  n azw isk o  J ó z e f  Bezmosik. z a ­
m ie szk a ły  w ie ś  M niohów , g m . B rzeg i. 105

U N IEW A ŻN IA M  książeczkę  na  k 'a c z .  w y d a n ą  p rzez  
G m inę  W o d zisław  w ieś  Ł a n y . n a  n a zw isk o  S ta n is ł «w 
Jec h y m c y k , z am iesz k a ły  w  Ł a n ach . 97.

U N I E W A Ż N I A M  dow ód o s o b is ty  w y d a n y  p rzez  Z a­
rz ą d  G m in y  P rząsT aw  n a  n a zw isk o  C z a jo r  A n to n i, 
zam ie sz k a ły  w ieś  W a rz y n y . 98

U N IEW A ŻN IA M  książeczko  u d z ia ło w ą  N r. 3164, w y ­
d a n ą  p rz ez  S p ó łd z ie ln ię  „W sp ó ln a  Praca** Ję d rz e jó w , 
n a  n azw isk o  H ab ińsfca  H e len a , z a m ie s z k a ła  w  S ió lcu , 
g m in a  W odzisław . 99

U N IE W A Ż N IA M  kwit. p rz e m ia ło w y  N r. 056578. w y d a ­
n y  przez Z a rz ąd  G m in y  N ag ło w ice , n a  n a zw isk o  K a r  
n ia  M arc in , z am ie sz k a ły  S le c in , gm . N ag ło w ice . 101

U N IEW A ŻN IA M  dow ód o so b is ty  w y d a n y  przerc Z a­
rz ą d  G m in y  W odzisław , n a  n a z w isk o  Penoń  W ła d y ­
s ław , z am ie sz k a ły  K lem ęcice , g m . W odzisław . 104

ZAGUBIONO 2 m a rc a  b. r .  w  Ją d rz e jo w ie . n a  u lic y  
P in c z o w sk ie j pod N r. 15 p o rtfe l , z a w ie ra ją c y  oko ło  
400 zł., k w ity  o d  la su . dow ód o so b is ty  i k s iążk ę  n - 
d z ia ło w ą  ze S p ó łd z ie ln i „W sp ó ln a  Praca**, w y d a n e  
n a  nazw istko P aw e ł H o d u ra , z am ie sz k a ły  Śkrom iów ,

r. of /s A.1.!   —  — C i   — * _ ,   . Tgra,
ty

iitiłó "  iv\7 x ri w t /1 l i  u u  k  i  u ,  / jc i im e s z ivcLiy o a im iu u iw ,
t. P rz ą s ła w . O ddaw cy  o f ia ro w u je  si.e po łow ę kw o- 
z n a jd u ją c e j  s ie  w  p o r tfe lu .  Z g u b ę  n a le ży  odm ieść 

do  „N ow ego  C zasu4*, J ę d rz e jó w , R y n ek  1. 103

U N IEW A ŻN IA M  św iad ec tw o  7 -k la so w ej szk o ły  w y ­
d a n e  p rzez  k ie ro w n ic tw o  szk o ły  w  J ę d rz e jo w ie , n a
n a zw isk o  J a n in a  Ł o jew sk a , z am ie sz k a ła  J ę d rz e jó w
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gąc w ytrzym ać, w yprow adziła s ią  do swo­
jej m atk i w Podlesisaeb (gm ina Lelów), 
leca m ąż i  tam  przychodził, bijąc ją  i ob­
rzucając  stekiem  obelg. O statn io  rip. o tw ar­
tym  scyzorykiem  zadał je j k ilk a  ran  w 
plecy, pociął sw eter i usiłow ał zadać je j 
ciosy w piersi. Ledwo obroniła ją  m atka; 
M altretow ana B rodzińska tw ierdzi, że_ m ąż 
dlatego znęca. się  nad nią. ponieważ _ a ie  
chce z nim  wspólnie chodzić na kradzieże.

M ężem-katem zajęła, sie policja, k tó ra  
-sprawę przeciwko niem u sk ie ru je  do sądu.

N arzeczeni 
i t. zw. handel łańcuszkow y.

(Zet) Kupiec-hurtowmiik z Jędrzejow a, 
p. K., nie posiadając w łasnego lokalu skle­
powego, zaw arł transakcje  handlow a z 
w łaścicielką sklepu detalicznego przy  u licy  
K ieleckiej, p. P.. po legającą ua tf-ni. że ona 
m iała  -sprzedawać tow ar, a  ściślej mówiąc 
pastą, hurtow nikom  w sw oim  sklepie z ra ­
batem  25 proc. dla siebie.

J a k  sic  okazało, w spólniczka nią trzy m a­
ła sie um ow y i sprzedaw ała tow ar z nad­
m iernym  zyskiem , bo dochodzącym  do 
100 proc, w  t. zw. hand lu  łańcuszkow ym . 
«o tak ucieszyło kon trahen ta , że z roli spó j­
n ika  przeszedł ua narzeczonego.

Policja, przenaczona do w alki z lichwą, 
p rzerw ała  sie lanką ku piecko-narzeezeńską 
op artą  na hand lu  łańcuszkow ym  i  spraw ę 
skierow ała, gdzie należy.

W czasie badania  rozkochany kupiec nie 
chcąc zdradzić, gdzie sprzedaje sw ój tow ar, 
w skazał na właściciela... drew utni, co oczy­
wiście policji w Wad nie wprowadziło.

Złodziej z workiem na głowie.
Kielce, 11 m arca. (Zet). Sąd grodzki w 

Jędrzejow ie skazał M ichała S ornata  ze 
Skorkowa. gm iny Małogoszcz (pow iat Ję- 
drzeiów) na pół roku więzienia za usiło ­
wanie kradzieży k arto fli swojem u sąsiado­
wi. A ntoniem u W ijasow i.

Złodziej zakrad ł sin do piwnicy W ijasa 
w nocy. Gospodarz, usłyszaw szy u jadan ie  
psa, wyszedł na. podwórze i stw ierdził, że 
drzwi do jego piw nicy były  o tw arte . Zam y­
k a jąc  je  skonstatow ał, że k toś z w ew nątrz 
gw ałtow nie dob ija  sie do drzwi. W ijas we­
zw ał so łtysa i dwóch św iadków  i dopiero 
w ich obecności piwnice otw arł. W 
drzw iach ukazał sie  mężczyzna z workiem  
na głowie i usiłow ał zbiec. Po zatrzym aniu  
go i zdarciu w orka z głow y okazało sie. że 
złodziejem był Sornat.

Skazany, licząc na złagodzenie kary . za- 
apelował, lecz w ydział odwoławczy eądu o- 
kręgow ego w K ielcach z uwagi, że S o rn a t 
je s t 9-m argowym  gospodarzem  i poszedł 
k raść  nie z biedy, w yrok pierw szej in stan ­
c ji zatw ierdził.

Bandyta skazany na karę śm ierci.
L ublin , 11 marcu. N iem ieck i S a d  sp ecja ln y  w  Lu- 

b i tn ia  s k a z a !  n a  k a r ę  * m > *rę | 2 5 - l s tn i r a o  I g n a c * - *
Rlewkę * Dyluiiska, g-w tat Lublin, za dokonania 
w dwóch wypadkach rabunku z włamaniem.

Skaz,a n y  w  ran  ze .swym k o m p a n em  n a p a d a l i  n a  z a ­
g ro d y  w ie śn iac ze , gdz ie  p o  p o b ic iu  dom ow ników , do­
k o n y w a li  ra b u n k u .

Dwa śmiałe napady bandyckie 
w Warszawie.

W a r s z a w a ,  11 m a rc a .  N a  p rz e ch o d ząceg o  u l ic ą  'kar 
s je r a  u rz ę d u  p o d a tk o w eg o  n a p ad ło  n a  u lic y  D ą b ro w ­
sk ieg o  w W arsz a w ie  cz te rec h  u z b ro jo n y c h  w  re w o l­
w e ry  b a n d y tó w , k tó rz y  po  s te ro ry z o w a n iu  go  b ro n ią ,  
z ra b o w a li m u  teczk ę  z 280.000 z ło ty ch .

P o  d o k o n a n iu  r a b u n k u  b a n d y c i w sied li do  s to ją c e ­
g o  w  p o b liżu  sam o c h o d u  osobow ego  i o d je c h a li w 
n ie z n a n y m  k ie ru n k u .

D o sk lep u  ju b i le r s k ie g o  p rz y  u l. M az o w ieck ie j 1 
w d a r ło  s ię  c z te rec h  u z b ro jo n y c h  b an d y tó w , k tó rz y  
po  s te ro ry z o w a n iu  d o raow uików  b ro n ią , zw ią z a li ich, 
poczem  z ra b o w a li b iż u te r je  w a r to ś c i  o ko ło  500.000 zŁ

(Zet) CZUPURNY GĄSIOR. N a tle  oso- 
bis tych porachunków  doszło do aw an tu ry  
m iędzy Edw ardem  Gąsiorem  a M ieczysła­
wem Gądorowiezem, m ieszkańcam i Św iąt­
n ik  (powiat Jędrzejów ).

G ąsior uderzył kam ieniem  w tw arz Gą- 
dorowicza, rozcinając  m u gó rną  w argę i 
pow odując _ zeszpecenie w postaci nierów ­
nego zrośnięcia. Wobec tego, że lekarz-b io  
gly  d<r. M azur nie stw ierdził ciężkiego usz­
kodzenia c ia ła  i że choroba nie trw a ła  po­
nad _ 29 dni, sąd  okręgow y w K ielcach na 
sesji wyjazdow ej w Jędrzejow ie umorzy! 
postępow anie z oskarżenia publicznego, eo 
nie wyklucza, ab y  poszkodow any dochodził 
sw’ej krzyw dy ua drodze pryw atnej, n a le ­
żącej do kom petencji sądu grodzkiego w 
Jędrzejow ie.

(Zet) TRZY M IESIĄ C E ZA OSZUSTW O 
Józef W oźniakiewicz, uchodzący za po­
ważnego i statecznego g ospo da rza-k o w a 1 a 
z Popowic, gm iny  "Wegleszyn (pow iat .Tę- 
drzejów), uw ziął sie na dwie s io s try  J a ­
dwigę i Leokadję Koziołek, przesiedlona t  
Poznańskiego i od pewnego czasu poiiia- 
w iał o tak ie  postępow anie, k tó re  pon iża ją  
je  w opinji publicznej. D bające o swój h o ­
no r kobiety, zaskarży ły  Woźniakiewiezsr. do 
sądu grodzkiego w Jędrzejow ie, k tó ry  ska­
zał długojęzyeznego kow ala n a  trzy  m ie­
siące aresztu.

(Zet) NOTORYCZNY ZŁO D ZIEJ LI­
CZYŁ NA WZGLĘDY. Za kradzież leżaka, 
krzesła sk ładanego i g rab i z ogrodu Ou- 
staw a K ouieezyńskiego z Jędrzejow a (P ia ­
ski 99), sąd  grodzki w Jędrzejow ie skazał 
K azim ierza B arańskiego  z Jedrzejow a P ia - 
ski na pół roku  w ięzienia. B a rań sk i zw rócił 
sie do sąd u  okręgowego w K ielcach w a- 
pelacji o _ złagodzenie kary . Sąd jednak 
p rośby  nie uwzględnił, m ając na uw adze 
ośm iokrotną karalność B arańskiego  za 
kradzieże i oszustwo i w yrok pierw szej in ­
stancji zatw ierdził.

W ydaw nictw o; „Nowy Czas", K raków , W ielopole 1, Te!. 206-11. — A dm in istrac ja  I ekspedycja; Jędrzejów , Rynek 1, tei. 50.


